
W 5 rocznicę zgonu
Michała Kalinina

CenR 15 or

MOSKWA (PAP). Dnia 3 
czerwca br. mija piąta rocznica 
zgonu wybitnego działacza 
Partii Bolszewickiej i Państwa 
Radzieckiego — Michała Kali­
nina.

Cały naród radziecki składa 
hołd pamięci wielkiego rewolu­
cjonisty i budowniczego pań­
stwa socjalistycznego.

W miastach i wsiach kraju 
radzieckiego otwarto wystawy 
poświęcone życiu i działalno­
ści Kalinina. W zakładach prze­
mysłowych i fabrykach wygła­
szane są pogadanki o życiu i 
rewolucyjnej działalności lego 
wielkiego bolszewika. Starzy 
robotnicy dzielą się z przedsta­
wicielami młodego pokolenia 
wspomnieniami z osobistych 
spotkań z Kalininem. Wzmożo­
ną frekwencję zanotowano w 
Muzeum Kalinina w Moskwie. 
Muzeum to założono w r. 1950 
w pobliżu Kremla.

Rok VII AB

Z ostalniei chwili:
Padają rekordy 
na torze trawiastym 
na Woli

MIELOCH zdobywa
XH Złoty Kask

XII Złoty Kask miał przebieg 
bardzo urozmaicony. Mieloch 
startując w kat. powyżej 350 
cem zmierzył się z Żymirskim 
na swej mniej litrażowej DKW. 
Mistrz Polski Zymirski pobił w 
tym biegu absolutny rekord to­
ru. Mieloch startując poraź dru­
gi w kat. do 350 ccm przekro­
czył krótki żywot 
kordu, uzyskując 
min. co sie równa 
94,2 km/godz.

W finale zdobył
Złoty Kask przed Markowskim 
z Warszawy, który okazał się 
sportowcem wysokiej klasy.

nowego ie- 
czas 13,33,4 

przeciętnej

Mieloch XII

i
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Narodowy Plebiscyt Pokoju 
lo wielka wygrana bilwa

narodu polskiego
WARSZAWA (PAP). Dnia 2 bm. przedsta­

wiciele całego społeczeństwa polskiego szczelnie 
wypełnili salę konferencyjną CRZZ, aby wziąć u- 
dział w plenarnym posiedzeniu Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju, poświęconemu omówieniu Na­
rodowego Plebiscytu Pokoju i wytyczenia zadań 
na najbliższy okres.

W Prezydium zajęli miejsca: 
budowniczy Polski Ludowej — 
F. Apryas, ks. prof. Jan Czuj, 
członek Światowej Rady Poko­
ju — Ostap Dłuski, wiceprze­
wodniczący Światowej Rady 
Pokoju — prof. Infeld, sekretarz 
ZZNP — Jankowska, publicy-

I

Sspeszi uczestników 

rozszerzone jo plenarnego posiedzenia PKOP

b W Ili

IW tzetBisImtkl 
głosuje za pokojem

PRAGA (PAP). Centralny 
komitet akcji frontu narodowe­
go Czechosłowacji ogłosił, że 
do dnia 31 maja 1 548 166 mie­
szkańców Czechosłowacji pod­
pisała apel Światowej Rady 
Pokoju o zawarcie paktu poko­
ju między niecioma wielkimi 
mocarstwami.

Wzrosną plony na tysiącach hektarów
dzięki akcji melioracyjnej

Praca chłopów 2500 gromad woj. łódzkiego 
zapewni nawodnienie ok. 65 łys. ha gruntów

WARSZAWA (PAP). Roz­
miar prac wykonywanych przez 
chłopów w ramach społecznej

rowów drenarskich, wybudowa­
li 20 przepustów wodnych i 

w..........................„ _______ rozplantowali ponad 10 tvs. m3
akcji melioracyjnej zwiększa 7'emi. W całym^ województwie 
6ię z każdym dniem. Codzien-’ 
nie przybywa dziesiątki kilo- 1 
metrów nowych lub naprawio-: 
nych rowów melioracyjnych, j 
które zasilafą w wodę nowe 
setki hektarów suchych grun­
tów, lub odprowadzają z grun­
tów podmokłych jej nadmiar. 
Sprzyja to poważnie wegetacji 
roślin i zapewnia 
plony.

Najwięcej prac 
nych wykonali 
chłopi woj. bydgoskiego, gdzie 
do akcji melioracyjnej włączy­
ły się 1.373 gromady. Napra­
wiono w tym województwie 
już 850 km rowrów, uregulowa­
no brzegi rzek na długości 27 
km oraz wykonano drenowa­
nie na obszarze 980 ha.

Chłopi gromady Zbiersk w 
woj. poznańskim, którzy pier­
wsi w kraju przystanki do ak 
cji melioracyjnej, ukończyli w 
swn gromadzie iuż wszvst 
kie zaplanowane nrace melio­
racyjne. Zasypali m. in 25 km

zwiększone

melioracyj- 
dotychczas

N&ujB

podsekretarze stanu
WARSZAWA (PAP) Pre 

zydent RP mianował podsekre 
tarzami stanu w Ministerstw^ 
Rolnictwa ob. inż. Leona Rzec 
dowskieąo i ob. Mieczysława 
Bodalskiego,

* * *
Prezydent RP mianował pod 

sekretarzami stanu w Minister­
stwie Państwowych Gospo 
darstw Rolrwch ob. Wacława 
Rózgę i ob. Stanisława Tkaczo 
wa, którego odwołał iednocześ- 
nieze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Rolnic­
twa

poznańskim chłopi wykonali 
prace wartości ponad 2 i pół 
miliona zł. Całkowicie zago­
spodarowali oni 250 ha łąk, o- 
raz usypali 2 km wałów prze­
ciwpowodziowych.

W gminie Smarchowice w 
woj. opolskim chłopi przepro­
wadzają prace konserwacyjne 
rowów na obszarze 1000 ha.

W woj. łódzkim prace me­
lioracyjne prowadzą chłopi z 
2.500 gromad. Wvkonan?n prac 
przyczyni się do nawodnienia 
ok. 65 tys. ha gruntów. Na 
specjalne wyróżnienie zasługu­
ją prace melioracyjne 
pów z gromady Wola 
niewska •' T -orko, 
oni na 15 hekta 
piasków i nieużytków sztuczną 
łąkę, nawadniając ją wodą z 
rzeki Ner, przy ’- >mocy wyko'* 
pauych przez siebie kanałów.

chło-
Pucz-

Zakł H-A 
lotnych

sta — Kętrzyński, członkowie 
Światowej Rady Pokoju — W. 
Kłosiewicz i L. Kruczkowski, 
przewodniczący „Caritas" — 
ks. Lemparty, sekretarz PKOP 
— Malinowski, przewodnicząca 
Ligi Kobiet — Musiałowa, se­
kretarz ZMP — Nowocien, wi­
ceprzewodniczący PKOP — min, 
Rapacki, członek prezydium 
PKOP — Starewicz oraz — gen. 
W. P. Naszkowski.

Referat o Narodowym Ple­
biscycie Pokoju wygłosił czło­
nek Światowej Rady Poko.ju, li­
terat Leon Kruczkowski. Zgro­
madzeni wielokrotnie nagra­
dzali słowa mówcy gorącymi 
oklaskami.

W dyskusji nad referatem 
pierwszy zabrał głos zastępca 
przewodniczącego PKPG — min. 
Jędrychowski,

Następnie przemawiali robot­
nicy, chłopi, wybitni naukow­
cy, literaci i artyści, księża, go­
spodarnie domowe i inni.

Mówiono o imponuiącym 
przebiegu Plebiscytu i podkreś­
lano, że całe społeczeństwo o- 
żywione iest wolą dalszej nie­
ustępliwej walki o pokój. Wie­
lokrotnie wznoszono okrzyki na 
cześć Światowej Rady Pokoju, 
na cześć potężnego bastionu 
walki o pokój — Związku Ra­
dzieckiego i chorążego obozu 
pokoju Józefa Stalina.

Szczególnie silne wrażenie 
wywierały wystąpienia przed­
stawicieli obrońców pokoju z 
Ziem Odzyskanych Mówili oni, 
że właśnie na tych ziemiach 
wróg starał 6ię szczególnie sil­
nie, przeciwdziałać ruchowi o- 
brońców pokoju, ale przełama­
no wrogą propagandę i odnie­
siono całkowite zwycięstwo.-

Podczas dyskusji publicysta 
Edmund Osmańczyk w imieniu 
szczecińskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju zgłosił wnio­
sek o wysłanie do Niemieckie­
go Komitetu Walki z Remilita- 
ryzacią następującego pozdro­
wienia:

„Wasza walka przeciwko 
remilitaryzacji, Wasza walka 
przeciwko podziałowi Niemiec, 
Wasza walka przeciwko in­
wazji wojsk amerykańskich 
do Waszego kra*ju — jest czę­
ścią naszej wspólnej walki o 

(Ciqg dalszy na str. 2)

prof. Joliot-Curie
Polski Komitet Obrońców km, Stanami Z;ed'’o,-7O'?yml, 

Pokoju, zebrany na plenarnym'Chińską RepubLką L.’towąf 
posiedzeniu w dniu 2 czerwca i Wielką Brytanią j Franc.ą. 
1951 roku w Warszawie, prze-] Gdyby rząd kióregoko’njei{ z 
syła na ręce Pana, Światowej ’ wielkich moćarrtw odmówił 
Radzie Pokoju, oraz wszystkim. spotkania w cehi zawarci?. tę- 
bojownikom o pokój gorące ' go paktu, będziemy uważali od- 
pozdrowienia i radosną wieść. »
o zwycięskim zakończeniu Ple- ' 
biscytu Pokoju w Polsce.

Naród polski jednomyślnie i 
manifestacyjnie podpisami — 
18 053 315 obywateli uchwalił 
następujące żądanie:

w imię niepodległości Polski, 
w imię pokoju między nazo-i 

darni,
w obliczu wojennych knowań timjach i urzędach w groma- 

imperialistów i odbudowy | dach wie;Skich i szkołach, w 
przez nich militaryzmu hit- osiedlach i blokach mieszkal- 

, lerowskiego j nych — Komitety Obrońców
— ponieramy i podpisujemy Pokoju zbierały podpisy pod 
apel Światowej Rady Pokoju: kartę* Plebiscytu, niosąc równo­

cześnie słowa prawdy i wiary 
w zwycięstwo wielkiej sprawy 
pokoju między narodami.

Aktywnymi uczestnikami i 
bojownikami naszej sprawy by­
li ludzie wszelkich przekonań 
i wierzeń, zorganizowani i nie- 
zorganizowani, partyjni i bez­
partyjni, wierzący i wolnomyśl- 
ni, robotnicy, chłopi, studenci 
i kobiety, księża i nauczyciele, 
naukowcy i artyści — wszyscy 
zespoleni w patriotycznym dą­
żeniu do umocnienia niepodleg­
łości Ojczyzny- i ożywieni uczu­
ciami braterstwa i solidarności 
z narodami miłującymi pokój. 
W tej ogólnonarodowej kam­
panii na wezwanie Komitetu 
Ol rońców Pokoju stanęło do 
pracy nad uświadamianiem 
społeczeństwa o celach apelu 
Światowej Rady Pokoju i Ple­
biscytu milion Polaków i Polek. 
Polski ruch obrońców pokoju, 
rozszerzył swój wpływ* i auto­
rytet, ogarnął nowe rzesze lu~ 
dzi dotąd stojących na uboczu 
i stał się jeszcze bardziej zwar­
tym i bojowym 
towego frontu 
koju.

Podpisy 13 
ków i Polek — 
wiązanie, 
szczędzić wysiłku, by na na­
szym polskim odcinku wzmoc­
nić światowy obóz pokoju — 
obóz wszystkich, którzy z na­
dzieją i odwagą jednoczą się. na 
całym świecie, by zagrodzić 
drogę krwawym zamiarom im­
perialistów i wywalczyć zwy­
cięstwo życia, pokoju i wol­
ności".

mowę za ód napasiniczyd 
zamierzeń tego rządu.

Nigdy dotąd naród polski ni© 
i wvraził swego sttfnow ska, swej 
i woli i dążeń w sposób tak ró- 
i wnie powszechny, jednolity i 
: potężny.

W c:ągu 10 dri od 17 do 27 
maja w całej Polsce we wszy­
stkich zakładach pracy, na 
wyższych uczelniach, w insty-

; | żądamy zawarcia paktu pokoju 
między pięciu wielkimi mocar- 

l , stwami — Związkiem Radziec-

nych

I

Heriberto Jara 
otrzymał stalinowską nagrodę 
Za utrwalenie pokoju między narodami"W
MOSKWA (PAP). Dnia 

1 czerwca na Kremlu, w sali 
swierdłowskiej odbyło się wrę­
czenie międzynarodowej nagro­
dy stalinowskiej ,Za utrwale­
nie pokoju między narodami" 
znanemu działaczowi społecz­
nemu, b. ministrowi, aktywne­
mu bojownikowi sprawy utrzy­
mania i utrwalenia pokoju — 
Heriberto Jara.

Na sali zgromadzili się licz­
ni przedstawiciele radzieckich 
organizacji społecznych •— ra­
dzieckiego komitetu obrony po­
koju, antyfaszystowskiego ko­
mitetu kobiet radzieckich, an­
tyfaszystowskiego komitetu 
młodzieży radzieckiej i związ­
ków zawodowych.

Wśród obecnych znajdowali 
się najwybitniejsi uczeni ZSRR, 
pisarze, artyści, stachanowcy.

Zebrani powitali serdecznie 
ukazanie się laureata oraz 
przewodniczącego komitetu 
międzynarodowych nagród sta- 
lirowskich akademika Skobiel- 
cvna, członków komitetu A. Fa- 
diejewa i I. Erenburga, prze­
wodniczącego Radzieckiego Ko- 
m:tetu Obrony Pokoju Ticho- 
nowa.

Po odczytaniu odnośnej u- 
chwały konrtetu międzynarodo­
wych nagród stalinowskich, 
przewodniczący komitetu aka­
demik Skobielcyn wręcza He­
riberto Jara dyplom laureata

Strajk
80 tys. nauczycieli
w Pakistanie

MOSKWA (PAP). Agencja 
1ASS donosi: We wschodnim 
Pakistanie trwa rozpoczęty 1 
kwietnia strajk 80 tysięcy na­
uczycieli szkół podstawo1

Nowy reakcyjny prośekt ustawy
Murzyni pozbawieni swobód wolnościowych

PRAGA (PAP) Agencja Te 
lepress donosi z Capetown iż 
rząd Unii Południowo at^wkań 
skiei wniósł dj parlamentu no­
wy proiekt ustawy który dąży 
do całkowitego ujarzmienia 
Murzynów Murzyni pozbawień’ 
będą możności swobodnego po­
ruszania się w kraju. Urworzo 
n© będą specjalne .biura pra 
cy" kontrolujące przesiedlanie 
Murzynów z iedneqo reionu do 
druqieqo co ułatwi orzerzuca 
nie taniei siły roboczel

Szereq artykułów projektu 
ustawy rozszerza pełnomocnie 
twa ministra do spraw ludności 
tubylczej, który będzie mógł 
omijać organa sądowe 
z artykułów upoważnia gene­
ralnego qubernatora do L ko-

Jeden

wania plemion murzyńskich na 
poszczególnych obszarach od­
dzielania jednej części plemie­
nia od drugiej, przesiedlania 
części plemienia do jakiego­
kolwiek innego rejonu na pis 
określony okres czasu. Zgodnie 
z tvm artykułem gubernator qe 
neralnv ma prawo wyqnać na 
zawsze Murzyna z jakiegokol­
wiek rejonu bez sądu a nawet 
bez oficjalnej decyzji tesli 

uzna to za konieczne dla in 
tęresów państwowych".

Projekt ustawy przewiduje 
utworzenie instytutu „insppk‘o- 
rów do spraw ludności tubyl 
cz.ej", którzy będą sądzili 1 
wydawali wvroki na robotni 
ków murzyńskich.

Komitety Obrońców

międzynarodowej nagrody sta­
linowskiej i złoty 
plom w językach 
hiszpańskim głosi, 
to Jara otrzymuje 
dową stalinowską 
utrwalenie pokoju 
rodami" ze względu na swe wy­
bitne zasługi w dziedzinie wal­
ki o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju. Na złotym medalu lau­
reata międzynarodowej premii 
stalinowskiej widnieje wizeru­
nek Wielkiego Chorążego po­
koju — Józefa Stalina.

medal. Dy- 
rosyjskim i 
że Heriber- 
międzynaro- 
premię „Za 
między na-

Robotnicy rolni PGR 
przyjmuj z zadowoleniem 
nowy ukłnd nrucy

WARSZAWA (PAP). We 
wszystkich gospodarstwach 
PGR i zespołach odbywają się 
'masowe zebrania, na których 
robotnicy rolni zapoznają się z 
nrwym zbiorowym układem 
p ący. W ożywionych dysku- 
sAch robotnicy 
dzają, 
przez wprowadzenie prac nor­
mowanych, zapewni im większe 
zarobi i I poważnie przyczyni 
się do obniżki kosztów włas­
nych produkcji, co wpłynie z 
kolei na nodniesienie rentow­
ności gospodarstw państwo­
wych.

Robotnicy rolni PGR Brato­
szewice okręgu łódzkiego, po 
omówieniu nowego Układu 
zbiorowego podjęli rezolucję, w 
której stwierdzają m. in.: „No­
wy układ zbiorowy, który wi­
tamy z zadowoleniem, stwarza 
duże możliwości zwiększenia 
naszych zarobków. Warunki 
pracy i płacy przewidziane no­
wym układem sprzyjają rozwo­
jowi współzawodnictwa i ra­
cjonalizatorstwa."

rolni stwier-
że nowy układ pracy,

Anglicy próbują uzyskać irańską naftę
Naród nie pozwoli rabować swych bogactw

MOSKWA (PAP). Agencja 
PASS donosi z Teheranu:

W dniu 1 bm. odbyło się 
zamknięte posiedzenie Medżli- 
su, na którym premier Mossa- 
dik zakomunikował o odbytej 
rozmowie między nim i amba 
sadorami USA- i Wielkiej Bry­
tanii

Dziennik „Journal de Tehe­
ran" podaje, że Mossadik o- 
świadczył deputowanym Medż- 
lisu, iż „wyjaśnił ambasadorom 
konieczność wprowadzenia w

POKAŻ
„Warszawskiej Premiery 
w Moskwie

MOSKWA (PAP) W 
sterstwie kinematograf 
odbył się pokaz filmu uolseUe 
qo „Warszawska Premiera'' W 
najbliższych dniach fon: <er> 
wejdzie na ekrany kin .adzięc 
kich.

mini 
ZSR R

życie ustawy o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego Iranu" i 
dodał: „Do walki z paupery­
zacją i ruina ekonomiczną pa­
nująca w kraiu konieczne iest 
wyciągnięcie maksimum docho­
dów z eksploatacji naszych bo- 
qactw naturalnych. Oświadczy­
łem, że w Teheranie istnieje 
przeszło 20 tysięcy nędzarzy i 
tylko jednemu Bogu wiadomo, 
iak oni żvją".

Dziennik „Tolu", komentu­
jąc oświadczenie grenrera Mos 
sadika, pisze iż na śniadaniu, 
wydanym przez ambasadora 
amerykańskiego, ambasador 
Wielkiej Brytanii prosił Mossa- 
dika o wniesienie zmiany do 
ustawy o nacjonalizacji. Dzień 
nik wskazuje dalei. iż premiet 
•rański, odpowiadając ambasa­
dorowi brytyjskiemu, oświad­
czył, że „nie ma prawa wno 
sić do ustawy najmniejszych 
nawet zmian, lecz Medżlis u 
noważniony jest do przygoto­
wania inneqo proiektu. jeśli 
«nrawa utknie w ślepym zauł­
ku".

oddziałem świa- 
obrońców po-

milionów Pola­
ło nasze zobo- 

że nie będziemy

Da’sze porażki
wojsk amerykańskich
u/

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenianie komunikat dowódz­
twa naczelnego koreańskiej Ar­
mii Ludowej donosi że oddzia­
ły Armii Ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi skutecznie odpierają 
na północ od 38 równoleżnika 
kontrataki amerykańsko-bry- 
tyjokich wojsk interwencyj­
nych, zadając im znaczne stra­
ty w ludziach i sprzęcie.

W Niemczech 
rozpoeząło się referendum 
przeciw remllitaryzacii

BERLIN (PAP). W dniu 1 bm.. 
w sali Werner Seelenbinder 
Halle odbył się masowy wiec, 
na którym wygłosił przemówie­
nie wicepremier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wal­
ter Ulbricht. który 
ogromne znaczenie 
się odbyć w dniach 
czerwca referendum 
przeciwko remilitaryzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami w r. 1951.

Nawiązując do polityki pra­
widłowego kierownictwa partii 
socjaldemokratycznej. mówca 
stwierdził, że SchumacheT i je­
go wspólnicy są zwolennikami 
remilitaryzacji i żądają nowe­
go .-pochodu krzyżowego" prze­
ciwko krajom demokratycznyir^ 
miłującym pokój. Aby pokojo­
wo urequ!ować problem Nie­
miec — powiedział Ulbricht — 
konieczne jest zawarcie trak­
tatu poko’oweqo z Niemcami 
na podstawce demokratyzacji i 
d e m i li t a r v za c | i Niemiec.

podkreślił 
maiacego 

od 3 do 5 
ludowego



300 obchcdzoay był w całym śwteeie pd hasłem walki e pokój 

Szczęśliwy i beztroski rozwój dzieci 
w krajach demokracji ludowej

Ki O S K W A (PAP). Międzynarodowy Dzień Dziecka ob- 
'lżony jest we wszystkich krajach świata pod hasłem wal­

ki o pokój, przeciwko przyjotawaniom do »owej wojny, pod 
hasłem walki o życie i zdrowie młodego pokolenia, o demo­
kratyzację jego wychowania i o zakaz propagowania wojny w 
^kolach, w prasie, w filmach i w radia.

Prasa radziecka poświęca ar­
tykuły wstępne i liczne mate­
riały Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka. Dzienniki zamiesz­
czają liczne artykuły, kores­
pondencje i reportaże odzwier­
ciedlające szczęście dzieci w 
kraju radzieckim, w krajach 
wyzwolonych z pęt kapitału o- 
raz opisują tragiczną sytuację 
dzieci w krajach kapitalistycz­
nych.

Szczęśliwa przyszłość 
dzieci chińskich

PEKIN. — W Pekinie 
i w innych miastach chińskich 
odbyły się liczne akademie, ze­
brania i zabawy poświęcone 
Międzynarodowemu Dniu
Dziecka.

Dzieci i młodzież w Chińskiej 
Republice Ludowej mają za­
pewniony dostęp do wiedzy. Od 
chwilj wyzwolenia zbudowano 
w kraju tysiące nowych szvół, 
otwarto wiele biblio*- k, przed­
szkoli, ogródków dziecięcych 
itp. Również narodowości nie- 
chińskie otrzymały możność na- 
ucy.anfa swych dzieci w języku 
ojczystym.

3800 żłobków i domów 
' dziecka w Rumunii
BUKARESZT. Uroczyście 

i radośnie obchodzili pionierzy 
i uczniowie Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. Państwo ludowe

Sianokosy już rozpoczęte
317 chłopów wyjeżdża do woj. szczecińskiego

Emil Zatopek 
prosi o przyjęcie 
do KPCz

PRAGA (PAP). Mistrz Cze­
chosłowacji i świata w biegu 
na 10 000 metrów — Emil Żą- 
topek złożył podanie o przyję­
cie do Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji.

Zatopek podkreśla w poda­
niu, iż w czasie swych podró­
ży do państw kapitalistycznych 
przekonałem eię naocznie o o- 
kriKietteiwie kapitalizmu oraz 
zdradzieckiej roli prawicowych 
socjalistów. W szeregu KP Cz 
— pisze Zatopek — pragnę roz­
winąć jeszcze bardziej swą 
działalność zarówno na polu 
politycznym, jak i sportowym-

stworzyło wspaniałe warunki 
d' i wychowania dzieci robotni­
ków i chłopów. Obecni* w 
Rumunii znajduje się około 
3800 żłobków i domów dziecka.

Naród koreański walczy 
o szczęście swych dzieci

MOSKW A. Jak donosi a- 
gencja TASS, dzieci koreańskie 
obchodzą Międzynarodowy 
Dzień Dziecka w warunkach 
bohaterskiej walki prowadzo­
nej przez naród koreański o 
wolność i niepodległość swej 
ojczyzny.

Rząd Ludowy przejawia nie­
ustanną troskę o dorastające 
pokolenie. W roku ub. mimo 
ciężkich warunków wojennych 
młodzież kontynuowała swą 
naukę w szkołach. Obecnie 
trwają prace przygotowawcze

WARSZAWA (PAP). W tym 
roku chłopi i robotnicy rolni, 
doceniając znaczenie wczesne­
go sprzętu siana, rozpoczynają 
sianokosy wcześniej niż w la­
tach poprzednich.

Dotychczas sianokosy rozpo­
częto w woj. opolskim, w 
kilku powiatach woj. wrocław­
skiego, w pow. łódzkim oraz na 
Żuławach. W pow. gdańskim 
dzięki przeprowadzonym melio- 
iacfóm, obszar łąk do koszenia 
jest większy niż w roku ze­
szłym. Większe bęc'a również 
plony trawy z lak. Toteż ogól­
ny zbiór siana zapewni w tym 
roku poważne ilości nasz d'a 
rozwijającej się ho-dowli.

W powiatach: piotrkowskim, 
radomszczańskim, sieradzkim > 
wieluńskim woj. łódzkiego 
grupy, które pieiwsze zadekla­
rowały wyjazd, załadowuj się 
obecnie z końmi wozami i 
sprzętem maszynowym do spec­
jalnych wagonów, podstawio­
nych na bocznice kolejowe 
przez PKP Pierwsza partia ko­
siarzy, Wyjeżdżająca na siano­
kosy do wof. szczecińskiego li 
czy 317 chłopów, zorganizowa 
nych w 31 qrupach.

M. In chłooi t» wsi Wierz-

Pracowano przez całą noc i cały następny dr.ień. Praco­
wano w zapamiętaniu, jakiego chyba nigdy nikt nie prze­
żywał.

Powtarzano sobie wiadomości, które co jakiś czas przy­
nosił z domu Antoni:

— Dziecko jeszcze żyje. ale jest wciąż nieprzytomne. —' 
Lekarz rgodził się na zastosowanie penicyliny, ale fabryka 
musi zaręczyć, że zabieg nie zaszkodzi choremu.

— Lekarz mówi, że osobiście nie wierzy już w wyzdro­
wienie. bakterie ropne dostały się do krwi.

Piąty wieczór choroby Antosia był dla Suchego najstrasz­
niejszy. Lękam kazał usunąć z domu dwóch pozostałych 
chłopców. Zabrała je Magda Wieczorkowa.

V7 pewnej chwili Antoni pozostał w mieszkaniu sam 
z chorym synkiem. Ciotka wraz z dziećmi przeniosła się 
do Wieczorków, Maciek był jeszcze w szkole, Anna wysrcła 
do sąsiadów.

Antoni siedział w półmroku, zdawało Się, że mały już 
przestał oddychać, i nie miał odwagi ruszyć się z miejsca.

Dookoła panowała martwa cisza, cisza tak głęboka, jakby 
nic nie było w stanie jej przerwać. Wtedy zjawił się Misiak.

— Antoni! — zawołał.
Jego głos brzmią! tryumfalnie.
— Na myszach, na myszach sprawdzili! Penicylina jest 

dbr»!
— Na jakich myszach?
— Na białych, na naszych Tłuszczowa zastrzyknęła im 

dziś po południu, do teraz są zupełnie odrowe, nie gorącz­
kują. Jutro rano posyłamy próbkę do P. Z. H Kuna wciąż 
nie chce wydać bez zatwierdzenia Zakładu.

— Jutro będzie za późno, tak mówi doktor. — Antoni 
wstał i pochylił się nad dzieckiem. Nie słyszał oddechu. 
Krzyknął przeraźliwie?

— Koniec. Ko-o.niec!!
Zakrył twarz rękami, cofając się na ścianę.
Wówcr.as Misiak przypadł do tapczanu
__ Suchy, przecież ono oddycha. Nie słyszysz? Pocichut- 

ku_. dysze-
W tym samym czasie Stefan Wieczorek zastukał do drzwi 

mieszkania dyrektora Scydy.
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do r.owego roku szkolnego. Na 
początku bież, roku rada mini­
strów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po­
wzięła uchwałę w sprawie zor­
ganizowania specjalnych żłob­
ków i dziecińców dla dzieci I 
bojowników poległych w wal­
kach o wolność i niezawisłość 
Korei.

Mali Albańczycy dziękują 
Enwpr Kodży

TIRANA. W całej Albanii 
odbyły się akademie poświęco­
ne Międzynarodowemu ■ Daiu 
Dziecka.

W związku z Międzynarodo­
wym Dniem Dziecka przewod­
niczący rady ministrów Albań­
skiej Republiki Ludowej — En- 
wer Hodża otrzymał od uczniów 
licznych szkół, od komitetów 
ro.dzicielskich i od nauczyciel­
stwa listy powitalne, w których 
dzieci i młodzież albańska oraz 
ich wychowawcy i opiekuno­
wie dziękują rządowi ludowe­
mu za troskliwą opiekę nad 
dorastającym pokoleniem.

chy, pow. sieradzkiego, którzy 
zorganizowali grup® kośną li­
czącą 25 osób, zabierają, ze so­
bą 6 koni, 3 wozy drabiniaste i 
kosiarkę. Wszyscy z głębokim 
uznaniem mówią o uchwale 
Prezydium Rządu dzięki której 
mają możność zaopatrzyć obfi­
cie swe gospodarstwa w pasze.

Wystawa
mtihrstwa w^ieRkiego

W ramach wymiany kultu­
ralnej poltko-u ęgierskiej ot- ■ 
warta zostanie w połowie b. ; 
w. w Muzeum Narodowym w 1 
Warszawie wielka wy»l*ws 
s.łtuki węgierskiej XIX i XX w. 
(malaratwo i rzeźba).

Wiadomość- zZSBR
i krajów 
demokracji ludowej

Załoga zakładów przemysłowych 
„Elektroslła" w Leningradzie wy- i 
produkowała pierwszą- potężną tur- ' 
biną wodną o mocy 4O.G«JO kW dla 
Cymliańs-kiej Elekfcrowni Wodnej. 
W najbliższych miesiącach zakfe- 
dy „ElektrosPa" zakończą produk­
cję jeszcze dwóch potężnych tur­
bin widnych, przeznaczanych <Ha ; 
Elektrowni Cyi»Ii?:ńskiej.

*
W 2.617 powiatach Ch+» północ­

no-zachodnich reforma ratna zo­
stała zakończona. W jccpstalych 
kilkaset powiatach rcAirma rolna i 
zakończana zostanie w eśąjfu kr. ;

*
W ramach Międzynarodowego | 

festiwalu Muzycznego „Wiosna 
Praska 1951 r." odbył stą w Pra­
dze koncert muzyki polskiej w wy- 
kołtaniu orkiestry Filharmonii Cze­
skiej, pod batutą Grzegorza Fitel­
berga. W koncercie jako solista 
wystąpił znany pianista potoki Sta­
nisław Szpinaiski.

Licznie zgromadzona publiczność 
czechosłowacka zgotowała wyko­
nawcom niezwykle serdeczną owa­
cję.

*
Członek Towarzystwa Geogra­

ficznego ZSRR — Ń. Tagrin od 30 
lat zbiera ilustrowane karty pocz­
towe. Kolekcjonowanie rozpoczął 
on jako 14-Ietni chłopiec, zbiera­
jąc pocztówki z widokami miast. 
Obecnie zbiory jego zawarł® są w 
4.000 albumów i obejmują ponad 
290.000 kart pocztowych, wyda­
nych we wszystkich krajach,

*
Tegoroczne 52 Międzynarodowe 

Targi Praskie cieszą $>ę egrrmnym 
zainteresowaniem społeczeństwa 
czechosłowackiego Dotychczas 
zwiedziło jo już ponad taiKen osób.

We Włoszech wzrosła 
popularność partii lewicowych
RZY-.M (PAP). Ogłoszono tu 

częściowe wyniki wyborów do 
rad prowincjonalnych. Godzi 
się przypomnieć, że we Wło­
szech północnych odbyły się 
wybory do rad miejskich i 
gminnych oraz do rad prowin­
cjonalnych. Jeśli chodzi o rady 
miejskie i gminne, to dotąd o- 
publikoxyano wyniki wyborów 
w stolicach 27 prowincji oraz 
w miastach liczących przeszło 
10 tysięcy mieszkańców.

Ogłoszono również następu­
jące wyniki wyborów do 27 
rad prowincjonalnych.

Chrześcijańska demokracja 
otrzymała 3 478 000, tj, 41,1% 
głosów, partie lewicowe i—

3 072 000, tj. 36,3%, saragatow- 
cy — 890 000, tj. 10,5%, repu­
blikanie — 277 000, tj. 3,3*/o, 
liberałowie — 267 000, tj. 3,2°.'o, 
neofaszyści, monarchiści i inne 
skrajnie reakcyjne ugrupowa­
nia — 403 000, tj. 4,7%.

Pozostałe głosy otrzymali 
tzw, kandydaci „niezależni".

Analiza wyborów dowodzi, 
że partie rządzące, a zwłaszcza 
chrześcijańska elemokracja — 
zmniejszyły swe wpływy, pod­
czas gdy partie lewicowe otrzy­
mały większą ilość głosów w 
porównaniu z rokiem 1948,

Partie lewicowe uzyskały w 
1948 roku 30,8% głosów, a o- 
becnie — 36,3%.

Otworzył sam gospodarz i wpuścił go do środka.
— Co sę stało? — spytał.
Stefan, który miał z miejsca powiedzieć po co przychodzi 

o tak później porze, stracił rezon.
Zaczął coś jąkać i umilkł.
— Proszę do pokoju. — Seyda wskazał ręką kierunek.
Stefan wszedł. e
Kierując się do fotela, który mu wskazał Seyda. potrącił 

o gablotkę tak mocno, że porcelana we wnętrzu głośno za­
dzwoniła.

Szybko spojrzał na gospodarza.
— Nie szkodzi — usłyszał.
Usiadł i teraz dopiero, uchwyciwszy się mocno miękkiego 

obicia fotelu, powiedział:
— Ja nigdy pana o nic nie prosiłem...
Urwał, popatrzył na Seydę,
— Ale, jeżeli pan kiedyś był u Antoniego i brał dziecko

na ręce... Jeżeli pan z nami... — Podniósł głos: — To niech
pan wyda penicylinę! ,

— Bez decyzji Zakładu Higieny?
— Bez decyzji Zakładu Higieny.
Umilkli. Seyda stał, wielki; nieruchomy na tle swoich 

kubków cynowych i porcelanowych talerzy na ścianach.
— Czy dziecko, przetrzyma dzień jutrzejszy? — zapytał 

głucho.
— Nie. Spotkałem lekarza, wracał właśnie od niego. Nie 

wytrzyma do jutra, kazał pirygotować rodziców.
Seyda cpuścił pokój. Powróeii już w płaszczu i kapeluszu.
— Idziemy — powiedział.
Szli szybko zaśnieżoną drogą. Noc była jasna na płotach 

i drzewach leżały białe czapy. I chociaż Seyda byt zajęty 
sprawą, którą miał za chwilę rozstrzygnąć, dlaczego właśnie 
teraz przypomniała mu się zeszłoroczna rozmowa z Koto­
wiczem. to spotkanie po nocy. Też była taka noc, taki 
śnieg i czapy.

— Czy magister Stefański jest pewien, że nasza peni­
cylina?...

—=^Tak, panie dyrektorze. Ona jest dobra.
Seyda przyspieszył kroku i znów się zamyślił. Jeśli wyda 

lek bez zatwierdzenia P. Z. H., może to kosztować jego sta­
nowisko. . 1

— Jak pan mówił: jeżeli ja z wami.. ?
Odetchnął głęboko mroźnym, ostrym powietrzem zakrę 

mu się w głowie.
Minęli portiernię, przecięli plac, skręcili w lewo. Weszli 

do laboartorium.
— Hallo, hallo — wołał Kuna, trzymając przy uchu słu­

chawkę telefoniczną. — Nikogo u was nie ma. kto mógłby 
ściągnąć na noc ludzi? Co? My za godzinę możemy do­
starczyć próbkę. Co? Niech was cholera weźmie!

(Ciąg dalszy nastąpi)

— ‘ Korwnfarr dwa [;■

Prowokacja bankrutów
Policja francuska w brułalnv i bezprawny sposób are- 

sziowtóa polskiego działacza sportowego, prezesa Polskie- 
gn Związku Tenisowego, inz. Olszowskiego. Temu asiowi 
bezprawia towarzyszyły: wygrażanie .aresztowanemu re­
wolwerem, oćturchańće, obelgi i mszczenie osobistych 
rzeczy inż. Olszowskiego p-'łcz opasanych gestapowców 
francuskich.

Oburzeń ®, jakie fakty *e wywołały w opinii francu­
skiej i wśród społeczeństwa polskiego, oraz zdecydowana 
interwencja Ambasady Polskiej w Paryżu przywróciły 
wolność zasłużonemu polskiemu działaczowi sportowemu. 
Zgodna reakcja polskiej i tranettatełoj opinii publicznej 
świadczy, że bezsilne eg próby , feazyewjących czynników 
francuskich podważania przyjaźni łączącej naród polaki z 
narodem francuskim.

Bezprawia i brutalna przemoc fr«aeufrktej potócfi wo­
bec polskiego działacza posiada jesacz-a jeden ciekawy 
aspekt. Oto szpicle francuskiego fassyzinu usiłowały prey 
pomocy gwałtu wydostać z inż. Olszewskiego jakieś ,,i»- 
formacje“ polityczne oraz Mrtonić go groźbami i przekup­
stwem do pozostania we Francji w roli „uchodźcy . Me­
tody te świadczą, jak atrakcyjna jest „demokracją za­
chodnia" we własnej ocenie ft-ancuskiaj reakcji, fśktwo 
pachołkowie tego reżimu w t»kx sposób usiłują _ fabryko­
wać „uchodźców" którzy wybierają izw. „wołnosć .

W czasie, „śledztwa0 policjanci francuscy próbowali wy­
musić na inż. Olszowskim przyznania eię do wyssanych 
z palca zarzutów. Jak się sami pochwalili współautorem 
kłamliwych oskarżeń był renegat Skonecki, który zdą­
żył już objąć funkcję szpicla w faszystowskiej policji w 
Paryżu.

Nędzne chwyty franeu«k’ego faszyzmu i ich brutalność 
wobec spokojnych obywateli państwa demokracji ludowej 
jest miarą wściekł&j nienawiści bankrutującego ustroju 
do krajów yyolności, postępu i pekoju. Fakt, iż prowo­
kacja wobec polskiego działacza sportowego miała miej­
sce w'przeddzień wyborów francuskich, świadczy rów­
nież o rosnącym zdenerwowaniu fagasów amerykańskie­
go imperializmu, rządzących obecnie Francją. Strach przed 
sprawiedliwym sądam własnego narodu popycha obec­
nych władców Francji do postępków demaskujących ich 
bezsiłą i polityczne bankructwo. J. W.

Rozszerzone plenum
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

(Dokończenie ze str. f)
pokój. My, polscy obrońcy po­
koju, a jest nas, jak wykazał 
Narodowy Plebiscyt, z górą 18 
milionów, pozdrawiamy szcze­
gólnie serdecznie bohaterski 
lud Niemiec Zachodnich, któ­
ry minio faszystowskiego ter­
roru demonstruje przed cełym 
światem swą wolę niedopusz­
czenia do reniilitaryzacji Nie­
miec."
Zebrani przyjęli jednomyślnie 

zaproponowany tekst depeszy.
Dyskusję podsumował wice­

przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — 
min. Adam Rapacki.

Następnie uczestnicy plenum 
podjęli wśród entuzjazmu «- 
chwałę, która podsumowuj® 
wyniki Narodowego Plebiscytu 
Pokoju i wytycza zadania o- 
brońców pokoju na najbliższą 
przyszłość.

Wśród długo niemilknących 
oklasków uchwalono również 
jednomyślnie .tekst listu do 
Światowej Rady , Pokoju, na 
ręce przewodniczącego Rady 
— prof. Joliot-Curie.

Na zakończenie obrad zebra­
ni postanowili wysłać delegację 
do Prezesa Rady Ministrów —• 
Józefa Cyrankiewicza.

Premier Cyrankiewicz przyjął delegacją
Po zakończeniu obrad rozsze 

rzonego plenarnego posiedzenia 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Premier Cyrankie­
wicz przyjął delegację uczest­
ników obrad,

W imieniu delegacji złożył 
oświadczenia wiceprzewodni­
czący Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — Stefan lg­
ną r.

W odpowiedzi Premier Cy­
rankiewicz oświadczył:

Szanowni Obywatele!
V/ imieniu Rządu Rzeczypo 

spolitei dziękuję za przekaza­
ne oświadczenie Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju.

Przebieg Narodowego Plebi­
scytu Pokoju, uwieńczony licz­
bą 18 przeszło milionów podpi­
sów, złożonych pod kartami 
plebiscytowymi, świadczy, że 
naród polski jednomyślnie i sta­
nowczo domaga się podpisania 
paktu pokoju przez pięć wiel 
kich mocarstw, że naród nasz 
jak najbardziej kategorycznie 
będzie przeciwstawiał się pró­
bom uzbrojenia na nowo hit­
lerowskich aęresorów.

Wynik tego Plebiscytu na 
pawa dumą i radością każdego 
patriotę polskiego. Kraj nasz 
wypowiedział swą wolę. Głos 
narodu polskiego pada na 6zaię 
wydarzeń jąko ważkie ostrze­
żenie dla agresorów i podże­
gaczy wojennych, a równocze 
śnie, jako mocne poparcie dla 
bojowników pokoju na całym 
świecie. Naród polski stoi zde­
cydowanie w szeregach obozu 
poko<u u boku wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, wespół ze. 
wszystkimi pokój miłującymD 
narodami świata.

Narodowy Plebiscyt Pokoju 
bvł wielka móbilzacją obroń 
ców Dokofu w Polsce Zwycię 
skie prz.epr wadzenie Plebiscy­
tu. to nie tvlko sprawa ilość: 
podpisów ale ogromnego po- 
ułęKenia patriotyczne, świado 
mości naiszerszyrh mas narodu 
Zawdzięczamy to ofiarnej pracy

setek tysięcy bezpartyjnych i 
partyjnych aktywistów i agi­
tatorów pokoju, którzy hasta 
plebiscytowe ponieśli w masy. 
Szli oni od domu do domu, od 
chałupy co chałupy, od wsi do 
wsi, tłumacząc, wyjaśniając, 
przekonywując i pogłębiając su­
mienie obywatelskie i patrio­
tyczne w każdym Polaku. Ten 
Plebiscyt — to wielka wygra­
na bitwa narodu polskiego.

Naród polski jest w tvra 
szczęśliwym położeniu, że jego 
mocna wola walki o pokój 
znajduje pełne odbicie w poli­
tyce rządu polskiego, dla któ­
rego obrona pokoju stanowi 
niewzruszalną i podstawową 
zasadę naszej polityki. Wola 
narodu znajduje tu najpełniej­
szy wvraz w polityce rządu lu­
dowego.

Zwycięstwo Narodowego Ple­
biscytu poko:u stanie się nie­
wątpliwie dla każdego bojow­
nika pokoju w Polsce zachę.ą 
do daLszej walki.

Zwycięstwo Narodowego Pie- 
b;scytu niewątpliwie otwiera 
nrzed komitetami obrońców po­
koju przed setkami tysięcy 
działaczy ruchu obrońców pa­
kom — nowy, twórczy okres 
pracy.

Nieście dalej prawdę o wal­
ce o pokóy która toczy się na 
całym świecie.

W zmacniąjcie — niosąc praw­
dę o światowej walce o pokoj, 
wzmacnia cie walkę z wrogą 
plotką, demaskujcie 6iewców 
mebukolu — waszą pracą poli­
tyczną. waszą propagandą, po- 
głębia:cie obywatelską św’a- 
domość najszerszych mas, 
wzmacniajcie jedność naszego 
narodu

W imieniu Rządu Rzeczypo- 
spolitei żvczę Polskiemu Ko­
mitetowi Obrońców Poko;u l 
setkom tysięcy ofiarnych dz;a- 
laczy ruchu obroń ów poko:u 
nełneao nowoclzenią w dalszej 
Prący dla dońra narodu pol­
skiego, dla zwycięstwa pokoju".



Walka z analfabetyzmem
trwa nadal

Racjonalizacja pracy w hodowli

Zastosowanie automatów do żywienia trzody chlewnej
Inż. Kazimierz Bieliński

Województwo poznańskie 
znalazło się chlubnie wśród 
tych siedmiu czołowych wo­
jewództw, które na 1 maja 
1951 roku zasadniczo anal­
fabetyzm zlikwidowały. Mó­
wimy zasadniczo, gdyż by­
łoby rzeczą błędną i niebez­
pieczną uważać walkę z 
analfabetyzmem w Wielko- 
polsce za całkowicie zakoń­
czoną. Walka ta trwa i trwać 
musi do końca bieżącego 
roku z niesłabnącą energią.

Rzecz znamienna, że wśród 
-----—„ o największym 

analfabetów w
ośrodków 
procencie 
naszym województwie znaj­
duje się... Poznań. Składa 
się na tę anomalię trudność 
wyszukania analfabetów w 
większym mieście j ujęcia 
ich w ścisłą ewidencję, brak 
poparcia ze strony na'bliż­
szego otoczenia i pewne 
błędy popełnione w tej ak­
cji w jej stadium początko­
wym.

Pełnomocnik Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem 
min. Stefan Matuszewski 
stwierdził, że w dotychcza­
sowej akcji W. A, zaobser­
wowano pewne wypaczenia, 
za które odpowiedzialność 
ponoszą niektórzy aktywiści 
społeczni. Wykazali oni bo­
wiem tendencję mechanicz­
nego przyspieszenia terminu 
zakończenia kursu, nie rea­
lizując do końca programu 
i nie przygotowując należy­
cie słuchaczy do egzaminu. 
Sugerowano się terminem, 
obniżając poziom kursu, wy­
paczając sens nauki.

Dni Oświaty, Książki i 
Prasy były terminem zna­
czącym jeden z "wielkich e- 
tapów walki z ciemnotą 1 
zacofaniem, pozostawionym 
nam w spadku przez ustrój 
burżuazyjny. Musimy w tej 
ostatniej fazie wielkiej- bit­
wy, która trwać będzie do 
30 grudnia br. w całym kra­
ju, dołożyć energicznych 
starań, aby niedociągnięcia, 
na które wskazał min. Ma­
tuszewski zostały całkowi­
cie usunięte.

I tu potrzebna jest pomoc 
ze strony społeczeństwa. W 
czasie obecnego Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju piszą-

Plon pierwszej narady zespołowej
w Nadleśnictwie Łopuchówko

Celem przyspieszenia przejścia na nowoczesne metody 
zagospodarowania lasów, wprowadzenia do techniki i or­
ganizacji gospodarstwa leśnego najnowszych zdobyczy 
naukow-ych, jak również dla uzyskania odpowiednio u- 
rządzonych i gospodarowanych obiektów szkoleniowych 
oraz terenów doświadczalnych Ministerstwo Leśnictwa 
wytypowało spośród 100 nadleśnictw w kraju, 8 nadle­
śnictw wzorcowych. W poznańskim Okręgu Lasów Pań­
stwowych uznane zostało za wzorcowe nadleśnictwo Ło­
puchówko w pow. obornickim.

le-1 W dziale prac techniczno-go­
spodarczych — wyjaśnia inż. 
Głyda — prace obejmą czyn­
ności gospodarczo dotyczące 
zalcsieu bieżących i inwesty­
cyjnych, pielęgnowanie upraw, 
czyszczenie i trzebież oraz u* 
żyłkowanie, dalej żywicowa 
nie i łowiectwo ochronę lasu 
a w szczególności akcję prze­
ciwpożarową, zwalczanie szkod­
liwych owadów i grzybów.

W zakresie postępowych me­
tod pielęgnowania lasu nad’e 
śnictwo korzystać będzie ze 
zdobyczy i osiągnięć raoziec- 
Jciej agrobiologii. Prace będą 
instruowane przez Instytut 
dawczy Leśnictwa.

Dla krzewienia racjonaliza­
torstwa i oceniania pomysłów 
nowatorskich inż. Głyda pro­
ponuje założenie Klubu ^ac-',0 
nalizacji i Techniki oraz Kółka 
Miczurinowskiego, Uznaje tak­
że ?a celowe, założenie stary 
meteorologicznej, choćby naj­
niższego rzędu, jak równ.eż 
stacji fenologiczncj celem prze-, 
prowadzenia obserwacji po 
czątków i końca okresów we 
qetacvjnvch u poszczególnych 
odmian drzew leśnych.

Dalszy przebieg narady wy­
kazał, że robotnicy żywa inte­
resują się problemami swej 
pracy, że nie obce im są no­
woczesne metocy eksploatacji 
lasu,. Leśniczy Kobus porusza 
m in sprawę postawienia wie 
żv ob?erwący"‘nej przectwpoża 
rowej, która umożliwiłaby kon

Świetlica pracowników 
śnych w Zielonce wypełniła się 
dziś po brzegi. Przybyli robot­
nicy, zjawili srię w komplecie 
leśniczowie, zgromadziły się 
wesoło rozprawiające robotni­
ce leśne. Są przedstawiciele 
KP PZPR i ZMP, delegaci O- 
kręgu I Rejonu oraz Związku 
Zawodowego Prac. Leśnych. 
Wszyscy będą dziś radzić nad 
tym, w jaki sposób poza nor­
malnymi czynnościami nadle­
śnictwa. kontynuować zapo­
czątkowaną tu na dużą ekalę 
hodowlę i selekcję różnych 
odmian topoli dla celów pro­
dukcyjnych, jrfk rozpracować 
prawidłowe pielęgnowanie lasu 
z zastosowaniem nowoczesnych 
i postępowych metod. Narady 
takie z udziałem wszystkich 
pracowników zwoływane bę^ą 
odtąd co mie-siac, niezależn e 
od narad przedstawicieli grup 
związkowych i leśniczych.

Dla własnych potrzeb — 
stacja meteorologiczna

W prostych i zrozumiałych 
dla wszystkich słowach, nad.e 
śnieży inż. Głyda przedstaw.a 
powody, dla których nadleśnic­
two Łopuchówko uznane zosta 
ło za wzorcowe i kreś.i pro­
gram prac na najbliższe mieś ą 
ce. Łopuchówko jak się okazu­
je posiada typowy dla całej 
niziny wielkopolskie; drzewo­
stan. powtóre gospodarka pro 
wadznna jest tu prawidłowo t 
wzorowo, 

cy te 6łowa zetknął się z 
faktem, iż starsza osoba, 
lecz zdolna do pracy, nie 
chciała złożyć podpisu, bo 
wstydziła sie, że podpisać 
się może tylko krzyżykami. 
Zapewne takich wypadków 
w województwie było wię­
cej, lecz "wstydliwie się je 
przemilcza i przechodzi nad 
nimi do porządku dzienne­
go.

Drug:m zagadnieniem, któ­
remu w roku bieżącym, po­
święcić trzeba specjalną u- 
wage, jest 6orawa wtórnego 
analfabetyzmu. Władze Pol­
ski Ludowe", doceniając nie­
bezpieczeństwo, grożące 
szerokim rzeszom pozyska­
nym już dla oświaty, rozbu- 
dowirą na szeroką skale ze­
społy czytelnicze, na któ­
rych absolwenci kursu po- 
głębiać będą zdobyte wia­
domości. Chodzi fu o prze­
szło milion ludzi. Ponad pół 
miliona analfabetów uczy 
6ię obecnie w zespołach do­
brego czytania oraz na krót­
koterminowych kursach 
przysposobienia zawodowe­
go. Dla absolwentów kursu 
Ministerstwo Oświaty zor­
ganizuje w nowym roku 
szkolnym przy szkołach 
podstawowych dla pracują­
cych specialne klasy wstęp­
ne. Dotyczy to przede wszy­
stkim tych województw, któ­
re na pierwszego maja za­
sadniczo zlikwidowały anal­
fabetyzm, a więc poznań* ,, 
skiego, żlelonooórskiegoy 
szczecińskiego, gdańskiego, 
rzeszowskiego, katowickie­
go i opolskiego.

Pomiędzy majem a wrześ­
niem br. dla tej kategorii 
byłych analfabetów organi­
zowane są zespoły dobrego 
czytania, które w miarę 
możności powinny trwać nie 
tylko w osiedlach miejskich, 
lecz i wiejskich pomimo ro­
bót polnych. Jeżeli akcję tę 
uzupełnimy ńndvwidualnym 
nauczanieYn opóźnionych w 
tzw. zacofanych powiatach 
naszego województwa, bę­
dziemy mogli spodziewać 
się, że istotnie całkowicie 
analfabetyzm zlikwidujemy.

\ Henryk Barański

W zakresie organizacji pra­
cy, rolnictwo nasze musi się li­
czyć z dwoma zjawiskami. Z 
jednej strony występuje stała 
tendencja do zmniejszania ob­
ciążenia pracownika nakładem 
piacy fizycznej, tendencja zu­
pełnie zrozumiała dla ustroju 
socjalistycznego, — z drugiej 
równocześnie zachodzi proces 
przestawiania naszej struktury 
rolnej na przemysłowo-rolną. 
Wynikiem tego ostatniego jest 
stały odpływ robotnika z rol­
nictwa do przemysłu. W kon­
sekwencji obu tych zjawisk, 
rolnictwo musi dążyć do u- 
sprawnienia procesów produk­
cji, na zasadzie możliw:e "wy­
sokiej mechanizacji, redukują- 
ce; nakład pracy fizycznej czło­
wieka. Należy stwierdzić, że 
w zakresie produkcji roślinnej, 
sprawa ta wygląda lepiej niż 
na odcinku obsługi inwentarza 
żywego. W Związku Radziec­
kim organizacja pracy w tej 
dziedzmie zrobiła bardzo duży 
postęp, 
wych 
wych, 
dojarek mechanicznych, auto­
matów do żywienia itp. — po- 
zwoliło na bardzo poważne u- 
sprawnienie prac i zmniejsze­
nie nakładu sił ludzkich na 
jednostkę produkcji. Przedwo-

Zastosowanie celo- 
urządzeń transporto- 
poideł samoczynnych,

Skrzywia magazynująca 
paszę

jenna struktura gospodarcza — 
nadmiar rąk do pracy — były 
rńewątpliwie czynnikiem ha­
mującym nasz rodzimy postęp. 
Obecnie na tym odcinku musi- 
my odrobić liczne zaległości.

Co daje żywienie 
sucha mieszanka

Jako przykład jednej z moż­
liwości zmniejszenia nakładu

^trolę większych obszarów leś­
nych. Robotnik Jan Krause a- 
peluje o przydział chociażby 
jednej piły mechanicznej. Rów­
nocześnie wysuwa postulat, by 
administracja leśna dostarczyła 
pił i siekier, gdyż w poblisk eh 
sklepach GS-ów nie można ich 
nabyć. Szczególnie żywą dysku­
sję wywołał poruszany przoz 
Józefa Obsta problem obróbki 
kopalniaków.

Nie sposób' przytoczyć wszy­
stkich zagadnień, które narada 
ujawniła. W konkluzji ustalo­
no, że nadleśnictwo będzie dą­
żyło do stopniowego organizo 
wania pracy zespołowej i po­
równywania je-j wyników z 
pracą indywidualną, do mecha­
nizacji prac i porównywania 
jej z wynikami pracy ręcznej 
oraz do racjonalnej obróbki 
kopalniaków ’ dostosowywania 
;ej do rzeczywistych potrzeb 
kopalni. b. Gorajskl

Dobrym źródłem^ dochodu w niejednym gospodarstwie ma­
łorolnym jest hodowla drc-btu. Ob. Szymańska z Siera- 
kówka w pow. obornickim dumna jest ze swe/ skrzydla­
tej gromadki. Czteromiesięczny worchlaczck nie należy 

oczywiście do tego drobi ego towarzystwa...
Fot.: K. Przyehodrici — ,.Cłło»“

sprawę najbliższej przyszłości
ilości pracy ludzkiej na jed­
nostkę produkcji, może służyć 
stosowany już w Zootechnicz­
nym Zakładzie Doświadczalnym 
Koluda Wielka (powiat Ino­
wrocław) automat do żywienia 
trzody chlewnej suchą mieszan­
ką. Automat typu omawianego 
został wykonany i sprawdzony 
w tymże Zakładzie. Zasada bu­
dowy, jak widać z fot., jest do­
syć prosta — skrzynia magazy­
nująca paszę, posiada ukośną, 

Tucz trzody chlewnej za pomocą automatu

takich automa-

ruchomą przednią ścianę, pozwa­
lającą przez tworzenie szpary 
u dołu skrzyni, na regulowanie 
wysypywania się mieszanki do 
komór wvjadania, tj. korytek. 
Wysypywanie mieszanki nastę­
puje automatycznie pod wpły­
wem ciężaru nagromadzonej w 
skrzyni paszy. Żelazna rączka 
przymocowana do ruchomej 
ściany pozwala na regulowanie 
szerokości szpan-, przez którą 
pasza dostaje się do korytek. 
Komory wyjadania (korytka) są 
ograniczone wspomnianą rucho­
mą ścianą, bocznymi pionowy­
mi ściankami i progiem zabez­
pieczającym przed marnowa­
niem się pasży przez wysypy­
wanie 6ię na zewnątrz w czasie 
żywienia zwierząt. Podany na 
fotografii automat waży 60 kg 
i pozwala na zmagazynowanie 
w nim do 70 kg paszy suchej.

W Zakładzie Kołuda Wielka 
od dwóch już lat żywienie o- 
parte jest na 
tach, przy czym prowadzi się na 
nich nie tylko materiał tuczo- 
wy, ale hodowl#hy i prosięta 
do odsądzenia. Ocżywiśc1* mie­
szanka musi być sucha, w skład 
jej zależnie od potrzeb produk­
cji, powinny wchodzić w odpo­
wiednim 6tosunku ziarna śruto­
wane, mączki zwierzęce, otrę­
by, mielone makuchy i snsrone 
płatki ziemniaczane. Zakład 
stosuje również dodatek mielo­
nego siana lucerny, który do­
starcza zwierzęciu nie tylko wi­
tamin i białka, ale zapewnia 
pożądaną ilość balastu. Balast 
ten stanowią składniki niestraw­
ne, rozpychające przewód po­
karmowy; ilość jego jest różna 
dla różnych kierunków produk­
cji — reguluje ona dobowe wy­
jadanie mieszanki suchej przez 
zwierzęta. Stwierdzono, że przy 
odpowiedniej ilości balastu, 
wykluczone jest przejadanie s’-ę 
zwierząt. Liczne obserwacje 
wykazały, że przy zastosowaniu 
automatów, wyjadanie dzienne 
przy wadze żywej do 30 kg wy­
nosi około 2,5 kg, przy 90 kg 
dochodzi do. 5 kg. Wyzyskanie 
paszv w tuczu bekonowym wy­
nosiła przeciętnie 4,2 jednost­
ki, przy czym przyrost dzien­
ny żywej wagi od 650 do 700 

gramów. Należy podkreślić, że 
przy żywieniu automatowym 
suchą mieszanką, zwiększającą 
u zwierząt potrzebę picia — 
należy im udostępnić wodę bez 
ograniczeń.

Oszczędność pracy 
przy tańszej produkcji

Przedstawiony na fotografii 
automat jest czterodzielny; mo­

że z niego korzystać grupa 
składająca się z 8 sztuk zwie­
rząt. W Zakładzie wprowadzo­
no również automaty jedno- i 
trzydzielne; jest to już szczegół 
techniczny, związany z ilością 
zwierząt w grupie. Wielo­
krotne obserwacje nad użytko­
waniem automatu potwierdzają

Rolniku!

Nadeszła pora, kiedy na polach 
i w ogrodach pojawiają się maso­
wo chwasty, Wyrządzają one wiel­
kie szkody, powodując obniżenie 
plonów roślin uprawhych.

Chwast to złodziej plonów. Od­
znaczając się. większą od roślin 
wytrzymałością na niekorzystne 
warunki glebowe i klimatyczne — 
odbiera roślinon uprawnym wodę 
oraz składn;ki pokarmowe, zwłasz­
cza azot i potas. Poza tym obniża 
wartość i smak produktów prze­
miałowych, a w wielu wypadkach 
czyni ie nieprzydatnymi do spoży­
cia (np. nasiona cieciorki albo to­
bołków polnych" powodują gorzki 
smak mąki). Nasiona niektórych 
chwastów posiadają nawet włas­
ności trujące, jak np. nasiona ką- 
kolu. Wreszcie chwasty są rozsad- 
nikami chbrób i szkodników.

Przyczyną zachwaszczania pól i 
ogrodów może być wysiewanie za­
nieczyszczonego nasienia, nieodpo­
wiednio stosowany płodozmian o- 
raz niewykaszanie chwastów, roz­
wijających się swobodnie na past­
wiskach, miedzach, ścieżkach, ro­
wach i podwórzach.

Walkę z chwastami trzeba roz­
począć możliwie jak najwcześniej. 
O ile się. da,

Imię przez 
Uwłaszcza w 
necznienia, 
staranne plewienie. Ognichę i ło­
puchę,
szybciej —- można wykaszać, osty 
wycinać stykiem (specjalnym dłu­
tem), kaniankę okopywać rowkami, 
j następnie wypalać, łąki kosić 
przed zakwitnięciem chwastów.

Poza sposobami mechanicznymi 
istnieją również środki chemcz-

należy spulchniać zie- 
płytkie motykowanie 
czasie dużego nasło- 
oborywanie roślin i

wyrastająca zazwyczaj

Ha 100 lat wystarczy torfu
w woj. zielonogórskim

Celem zwiększania podaży niewęglowych środków opa­
łowych, oraz pełniejszego pokrycia potrzeb opałowych 
ludności wiejskiej, Prezydium Rządu R. P. postanowiło 
zwiększyć produkcję torfu na terenie naszego kraju do 
600.000 ton w roku 1951.

Na terenie woj. zielonogór­
skiego uruchomionych zostanie 
10 nowych kopalń torfu w po­
wiatach: gorzowskim, między 
rzeckim, strzeleckim i szpro­
tawskim. które — łącznie z 
już istniejącymi — dostarczą w 
roku bieżącym 20 000 ton torfu 
opałowego. Łączna powierzch­
nia wydobycia torfu obejmie 
obszar 310 ha. Jeżeli zważymy 
że głębokość pokładów w zie 
ionogórsktch' kopalniach weno 
si od 1 do 3 m — zasobność 
przygotowanych do. eksploata 
c’i torfowisk oblicza się na 
około 6,5 miliona metrów sze­
ściennych masy torfowef co 
równa cię około 2 milionom 
ton euchego torfu opałowego 
Przyjmując średnią rocznej pro-

wszechstronne korzyści pFzy 
ich zastosowaniu, a v>:ęc racjo­
nalne 
pienie 
żywej 
mania
(brak

wyzyskanie paszy (pota- 
produkcji przyrostu 1 kg 
wagi), ułatwienie utrzy- 

czystości w chlewni 
łatwo psuiących się re­

sztek mokrej karmy), a najważ­
niejsze — redukcję pracy czło­
wieka co na;mniej o 40 procent. 
Oszczędność pracy polega na 
wypełnianiu jednorazowym au­
tomatu paszą na dobę lub na­
wet dwie, przy czym unika się 
ciągłego mycia koryt i kilka­
krotnego dowozu paszy w ciągu 
dnia.

Szerokie zastosowanie auto­
matów jest sprawą najbliższej 
przyszłości; daje ono i wtórne 
korzyści, mianowicie ogromną 
oszczędność w gospodarce kra­
jowej. Automat -wymaga ziem­
niaków suszonych, a zmniejsze­
nie ilości świeżych ziemniaków 
w żywieniu trzody chlewnej 
obniża krajowe zużycie opalu 
na ich parowanie, oraz usuwa 
znaczne straty (dochodzące do 
30 procent) przy przechowywa- 
n'U tiemniźków. torfowaniu, 
płókaniu itp.

Automat winien znaleźć sze­
rokie zastosowanie przede 
wszystkim w tuczarniach prze­
mysłowych, w produkcji wiel- 
kotowarowej państwowego i 
spółdzielczego sektora; zmniej­
szy on również nakład pracy 
ludzkiej i w gospodarstw!* 
chłopskim — przyspieszy jak ' 
każda racjonalizatorska nowość 
realizację planu 6-letniego.

na do zwalczania chwastów, a-więc 
miałko mielony kainit lub azotr.iak, 
stosowane przez opylanie ąa „ro­
sę"', w okresie krzewienia aię zbóż, 
a więc gdy chwasty są jeszcze ma­
łe. Można też użyć do tego celu 
mieszanki kainitu z azotniakiem. 
Kalnit ma jednak pewne ujemne 
własności, a mianowicie zasklep a 
gleby ciężkie.

W uprawach zbożowych, na mie­
dzach, rowach, podwórzach itp. 
>nożna też stosować nowoczesny 
środek chemiczny — Regulex, Jest 
to środek hormonalny wypróbowa­
ny przed dwoma lapJ w kra o- 
wych instytutach rolniczych, mię­
dzy innymi również w instytucie 
Badan>a Drzew i Krzewów w Kór­
niku

W ub''egł' tn roku stosowany był 
z powodzeniem w niektórych ma­
jątkach PGR, Działa tylko ra 
chwasty dwuliścienne. Stosu-e s ą 
go w rozcieńczeni i l—1,4 kg na 
1000 1 wody. Wystarczy to na 
spryskanie 1 ha. Regule*. najlepiej 
stosować rano, po obeschnięciu ro­
sy względnie po deszczu. Nie moż­
na natomiast spryskiwać tym środ­
kiem w czasie wiatru. Po użyciu 
trzeba opryskiwacze dobrze oczy­
ścić.

Walka z chwastami będzie tylko 
wówczas skuteczna, gdy prowa- 
dz ć się ją będzie systematycznie i 
powszechnie w ciągu całego okre­
su wegetacyjnego. Należy ją za­
tem prowadzić, o ile to tylko moż­
liwe zespołami, po prostu całą gro­
madą.

Wdzięczne w ‘ej akcji otw pt« 
się pola do rozwinięcia współza­
wodnictwa zarówno indywidualne­
go yak i zespołowego, (ard)

dukcji na 20.000 ton — zapas 
posiadanego w woj. zielono­
górskim torfu może wystarczyć 
na 100 lat.

Zaznaczyć należy, że w obli­
czeniach tych nie wszystkie 
jeszcze możliwości zostały 
wzięte pod uwagę, ponieważ w 
wielu mie.scach .należy prze- 
urowarłzić prace melioracyir.e 
La odwodnienia pól torfowych.

Z zagadnieniem torfu łączy 
się nie tylko problem t .palow v, . 
bowiem w gospodarstwach ho­
dowlanych torf wykorzystywa­
ny jest jako śc;ółka. a w prze­
myśle torf służy jako surowiec 
do produkcji płyt izolacyjnych.

(sb)
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Tysiące złotych oszczędności
I - -poprzez realizację „Czynu melioracyjnego" W czułej trosce o dzieci

Już dawno chłop polski prze- < 
stał być obojętny na to co wo* • 
kół niego się dzieje. Interesuje ; 
się ,on żywo przebiegiem i ' 
kształtowaniem się życia go­
spodarczego, społecznego j pe- . 
litycznego. Dowodem tego są 
różne akcje społeczne i poli­
tyczne, podejmowane czyny w 
których liczny udział biorą ■ 
chłopi.

Najliczniejszy udział chłop- , 
etwa zaznaczył się m. in, rów­
nież w czynach melioracyjnych. 
Realizując powzięte zobowią­
zania chłopi przysparzają cenne 
dobra państwu a z korzyści 
stąd wypływających czerpią 
oni sami. Nawodnione obszary 
łąk zwiększają plony siana z 
hektara, rozgałęziona sieć dre­
nów melioracyjnych podnosi 
wydajność gleby a sypane 
wspólnym wysiłkiem całej gro­
mady, wały ochronne zabezpie­
czają pola, i dobytek przed za­
lewem groźnego żywiołu jakim 
jest woda. Wynikiem czynów 
melioracyjnych są wreszebą no­
we kanały, mobty, d ogi j p^ze- 
pu*ty, służące r.a ej gi omadz:e

Członkowie spółdzielń pro­
dukcyjnych i pracownicy PGR- 
pow. chodzieskiego podjęli 
ostatnio szereg zobowiązań me­
lioracyjnych, których wartość 
sięga 400 tys. złotych. Maią 
one na celu przede wszystkim 
podniesienie produkcji rolnej 
oraz zwiększenie hodowli trzo­
dy. Chłopi powiatu chodzieskie­
go zobowiązali . się wykopać ! 
szereg nowych rowów, prze- ! 
prowadzić konserwację pod- 1 Do czynów melioracyjnych 
niszczonych oraz przeprowa- I przyłączyli się również chłopi

dzić prace nawadniające i od­
wadniające łąki. Na łąkach 
spółdzielni produkcyjnej N;e- 
tuszkowo, wspólnym wysiłkiem 
zostanie wykopany nowy rów 
odwadniający o długości 2,5 
km a dalszych 6 km rowów zo­
stanie doprowadzonych do po­
rządku. Prace te przedstawiają 
wartość 60 tys. zł.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Zacharzyn przepro­
wadzą konserwację rowów na 
przestrzeni 12 km. Podobne pra­
ce wykonają członkowie spół­
dzielni produkcyjnej Raczyn, 
konserwując rowy na przestrze­
ni 14 km, a członkowie spół­
dzielni Węglewo wykopią no­
wa rowy odwadniające o łącz­
nej długości 15 km.

Poważne prace przeprowadzą 
gromady Borowo, Lipia Góra i 
Węglowo, których chłopi zało­
żą nowe łąki o łącznym ob­
szarze 86 ha. Nąleży jeszcze do­
dać, że chłopi podejmują sze­
reg indywidualnych zobowią­
zań melioracyjnych i to szcze­
gólnie w gnrnach Budzyń, Ka­
czory, Margonin, Szamocin. 
Chodzież, Ujście. Tutaj zostaną 
oczyszczone rowy na długości 
184 km. Kierownictwo facho­
we nad pracami spoczywa w 
rękach 5 konserwatorów gmin­
nych, a opiekę nad całością 
sprawuje instruktor powiatowy 
przy Wydziale Rolnictwa i 
Leśnictwa PRN wespół z urzę- 

i dem wodno-melioracyjnym.
' (ko)

gromady Zielona Wieś. Na ze­
braniu gromadzkim, chłop? u- 
chwalili jednogłośnie rezolucję., 
w której zobowiązali się wybu­
dować szosę na odcinku Zie­
lona Wieś — Łąkła o długości 
1 km. Po obu stronach szosy 
zostaną wykopane nowe rowy.

(s. b.)
Powiat krotoszyński w czy­

nie melioracyjnym zajmuje 
przodujące miejsce. Prace już 
wykonane przedstawiają war­
tość ponad 72 tys. zł. Czynem 
tym chłopi tego powiatu wysu­
nęli się na dziewiąte miejsce w 
skali ogólnokrajowej. Jeszcze 
śmielsze zobowiązania podjęli 
chłopi w ramach czynu drogo­
wego o łącznej wartości ponad 
809 tys. zł. Zobowiązanie to 
już się realizuje. Wykonano już 
ok. 5 km nowych dróg, prze­
prowadzono konserwację inne­
go odcinka drogi o długości 
pół km oraz naprawiono bruk 
na przestrzeni 5 km. Drogi 
gruntowe o łącznym odcinku 
12 km otrzymały trwalszą na­
wierzchnię. Nie zapomniano 
również o rowach przydroż­
nych, które zostają systema-, 
tycznie naprawiane, a prace w 
tym kierunku już dokonane 
przedstawiają wartość 8 tys. zł.

W uroczym parku kaliskim | 
już z oddala widać sylwetkę 
okazałego gmachu Domu Kul­
tury Dziecka. Jest to najpięk­
niejszy Dom Kultury Dziecka 
na terenie miasta i powiatu. 
Wycieczkowicze zwiedzający 
miasto nigdy nie zaniechają 
obejrzenia okazałego gmachu.

W Domu przybywa 135 dzie­
ci robotników kaliskich. Mają 
one dużo miejsca do zabaw, 
gdyż istnieję tam piękna sala 
przeznaczona specjalnie do roz­
rywek, sala zajęć, gabinet le­
karski, jadalnia, a obok domu 
znajdują się piaskownice i pię­
kny park. Dzieci spędzają czas 
wesoło i pożyLecznie, a wycho­
wawczynie pracują na dwie 
zmiany, aby w ten sposób 
przyjść z pomocą rodzicom 
pracującym.

W przedszkolu TPD więk­
szość dzieci przebywa 12 godzin 
dziennie. W dni słoneczne u- 
rządza się wycieczki do miasta

Maleńka Jadzia, córka małorolnego chłopa bawi się we­
soło w przedszkolu wiejskim TPD w Kościelnej Wsi gm. 

Podgrodzie KaJiskie

I do parku, a latem organizuje 
się kolonie letnie w Wolicy 
pod Kaliszem. Prócz przedszko­
la istnieje także świetlica, do

aliszu w strojach ludowych 
[n czczą swe święto

Dzieci z przedszkola 
występem a

Walka ze słonka ziemniaczana
najważniejszym zadaniem wsi

Powiat wrzesiński rozpoczął 
już walkę ze stonką ziemnia­
czaną. Powstał komitet powia­
towy Ochrony Roślin, utworzo­
no również gminne komitety. 
Aby walka była prowadzona 
właściwie i mogła dać pożąda­
ne rezultaty, przeszkolono na 
specjalnych kursach 227 osób. 
Założono w powiecie 93 polet­
ka chwytne i opylono środkami 
chemicznymi glebę, na której 
w ub. roku znaleziono ogniska 
stonki, Poza tym ustalono ka­
lendarzyk ogólnych przeglądów 
pól. Obecnie wszyscy plantato­
rzy ziemniaków winni dokład­
nie przeglądać swe pola, szcze-1 
golnie w słoneczne południe, I 
gdv stonka jest najruchliwsza,; 
a poletka chwytne należy ba-1 
dać codziennie. W wypadku; 
znalezienia szkodnika trzeba i 
natychmiast donieść do Prezy- [ 
dium GRN. (St. St.)

Władysławowi Suskowi dyplo­
my' przodowników pracy.

Omówiono również sprawę 
zwalczania stonki, Do poszuki­
wań zmobilizuje się społeczeń­
stwo z Chodzieży, nie wyłą­
czają młodzieży szkolnej.

Fabryki, spółdzielnie i wszy­
stkie zakłady pracy winny 
przyjść 7. pomocą w akcji po­
szukiwania szkodnika, (jku)

Udzielić pomocy 
w poszukiwaniu stonki

Na ostatniej 6esji PRN w 
Chodzieży wręczono za wydaj­
ną pracę w siewie pokoju Wła­
dysławowi Joachimiakowi i

W pow. szenwfulskim 
znaleziono stonkę

W czasie lustracji upraw 
ziemniaczanych przez uczniów 
szkoły podstawowej w Duszni­
kach, powiat Szamotuły, wy­
kryto pierwsze okazy chrząsz­
czy stonki ziemniaczanej. Szko­
dnik ten został znaleziony w 
miejscowości Duszniki —■ na 
polach chwytnych Jędrzejew­
skiego i Jurka, w pfbliżu ze­
szłorocznych ognisk.

Prezydium GRN w Dusznikach 
apeluje do wszystkich, którzy 
posiadają poletka chwytne, aby 
uważnie przeszukiwali swoje u- 
prawy ziemniaków, a o wykry­
ciu jednego chociażby okazu 
stonki natychmiast meldowali.

Jrifo kurze 
wagi 95 gramów

Jedna z naszych korespondentek 
przyniosła do 
wielkości jajko 
gdy przeciętna 
się. w granicach 
wiane jajo ma 
dwójną i wymiary 70 X52 mm. Ku­
ra, która jajko to zniosła, obdarza 
szczęśliwych właścicieli przeważ­
nie jajkami tej właśni® wielkości.

Osobliwe jajko wraz z adresem 
średniorolnego gospodarza, który 
wyhodował kurę __ przekazaliś­
my Zakładowi Hodowli Zwierząt 
Uniwersytetu Poznańskiego.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
,,Wieś potrzebuje burs i sty­
pendiów,

zo siato 
gz&tokiem. 7diS, 

a zapewnisz je dziecku wst“

której codziennie przychodzi 
około 100 starszych dzieci. W 
świetlicy odrabiają one lekcje, 
a dzieci zdolniejsze pomagają 
w nauce słabszym.

Z okazji Święta Dziecka za­
rząd TPD zorganizował maso­
we imprezy artystyczne. W dniu
2 bm. przybyły do Kalisza dzie­
ci szkolne z powiatu, która 
zwiedziły miasto i obejrzały 
filmy w kinach kaliskich. Dnia
3 bm. TPD urządziło w ogródku 
jordanowskim występy arty­
styczne. Zaproszone dzieci o- 
trzymały posiłek, a następni® 
bawiły się do godziny 20. TPD 
zorganizowało również w Wo­
licy imprezy, na które przybyły 
dzieci szkolne z gromad Chełm­
ce i Piwonice. Dzieci te otrzy­
mały upominki książkowe, (t)

redakcji znacznej 
kurze. Podczas 

waga Jajka waha 
50—55 g — oma- 
wagę niemal po- Przed wielkim dniem solidarności młodzieży

We wszystkich gromadach 
powiatu żnińskiego odbyły się 
zebrania młodzieżowe, na któ­
rych wybrano delegatów na po­
wiatowy zlot młodzieży do 
Żnina.

Dla uczczenia Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój młodzież 
podejmuje liczne zobowiązania. 
Wszystkie koła ZMP przygoto­
wują gazetki ścienne.

Program zlotu w Żninie prze­
widuje pochód ulicami miasta, 
zebranie zlotowe delegatów po­
wiatowych, na którym dokona­
ny będzie wybór delegatów na

Wieści z Kalisza

IH Zlot Młodzieży Demokra­
tycznej w BeTlinie oraz popisy 
sportowe i artystyczne zespo­
łów z całego powiatu.

Młodzież przygotowuje rów­
nież podarki dla delegatów za­
granicznych i listy z pozdro­
wieniami do młodzieży krajów 
demokratycznych.

W bieżącym trgędniu ZMP- 
owcy zorganizują ponad 60 od­
czytów na temat życia i pracy 
ludzi w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej. 
Podobne odczyty urządzone bę­
dą w zakładach pracy, (ke)

*

Z ziemi wielkopolskiej 
Wystawa pomysłów 

racjonalizatorskich w Ostrowie
Kolejowy Klub Racjonalizacji i 

Techniki Węzła i Warsztatów Ko­
lejowych w Ostrowie zorganizował 
ostatnio wystawę prac racjonaliza­
torskich kolejarzy ostrowskich. 
Wystawa mieści się w pięknie u- 
rządzonej świetlicy Koła ŻZK II i 
doskonale obrazuje osiągnięcia 
racjonalizatorów w roku 1950 i 31. 
Eksponaty składają się z modeli, 
wykresów, opisów wynalazków i 
usprawnień. Przedstawiona jest tu 
doskonale produkcja zakładu.

Wystawa wykazuje nam wkład 
racjonalizatorów w plan 6-letni i 
pokój, (midz.)

dladio
Poniedziałek, 4 czerwca 1951 

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m) 

6.50 (P-ri) Program lo- ‘ 
kalny dnia i aktualności; 7.00 ! 
Dziennik; 7.20 Wszechnica Ra- j 
diowa 7.40 Ulubieni pieśnia­
rze radzieccy; 7.55 Wiadomo­
ści poranne; 8.00 Muzyka po­
ranna; 8.55 Przerwa; 13.30 
Audycja szkolna dla klas IH 
do IV; 13.50 Audycja ZNP; 
14.05 Kameralna muzyka pol­
ska; 14 30 Audycja szkolna 
dla klas V—VII; 14.50 Kon­
cert rozrywkowy; 15.3o Audy­
cja dla dzieci; 15.50 Audycja 
PCK dla chorych; 16.20 (P-ń) 
Audycja dla dzieci; 16.35 (P-ń) 
Muzyka kameralna. W.konaw- 
cy: Bolesław Hypki — I skrzy­
pce, Andrzej Rozmarynowicz 
— II skrzypce, lózef Eich- 
staedt — wiolonczela- 17.00 
Wiadomości popołudniowe: 
17.15 Utwory kompozytorów 
słowiańskich; 17.40 (P-ń) Pie­
śni polskie — wykona chór 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. 
Lubomira Szopińskiego 18.00 
Audycja z cyklu: Polska myśl 
post powa; 18 15 (P-ń) po­
znański dziennik wieczorny; 
18.30 (P-ń) Muz«ka; 18.45
(P-ń) Pogadanka dla korespon­
dentów; 19.00 Pieśni; 19.58 
Stan pogody; 20.CO Dziennik; 
21.00 Koncert 21.45 Audycja 
literacka; 22 80 Mbzvka i ak­
tualności; 22.30 Muzyka ta­
neczna; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Koncert;

I

Zasilą kadry pracowników 
Służby Zdrowia

Kurs Młodszych Pielęgniarek w 
Ośrodku Szkolenia PCK w Kroto­
szynie został już zakończony. 
Przodowniczkami kursu zostały: 
Irena Fredrych i Stanisława Kacz­
marek. Uroczystego wręczenia za­
świadczeń dokonała delegatka Pre­
zydium WRN z Poznania Krajew­
ska. Ze złożonego sprawozdania z 
przebiegu kursu wynikało, że we 
współzawodnictwie wysunęła 
na pierwsze miejsce grupa 
Kobiet.

Absolwentki zasilą kadry 
cowników Służby Zdrowia. (M. R.)

W czerwcu odbędzie 6ię w 
Kiszkowie. powiat Gniezno,.po­
wiatowy Zlot Młodych Bojow­
ników o Pokój. Udział w zlocie 
weźmia ponad 300 uczestni­
ków, wybranych we wszyst­
kich gromadach powiatu. Do­
konają oni wyboru delegatów, 
którzy będą reprezentować 
młodzież powiatu gnieźnień­
skiego na wielkim, międzynaro­
dowym zlocie w Berlinie,

W godzinach popołudnio­
wych odbędą 6ię w Kiszkowie 
występy artystyczne z udzia­
łem 3 najlepszych zespołów z 
powiatu oraz zawody lekko­
atletyczne. (aw)

*
W Międzychodzie odbyła się 

wielka narada młodzieżowa, w 
której wzięło udział ponad 300 
delegatów z całego powiatu. 
Wybrali oni swego przedstawi­
ciela na III Światowy Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej w1 
Berlinie. (SD)

Zlikwidować nieporządki
W Kaliszu przy ul. Jablkowskie. 

go 14 panują wielkie nieporządki. 
Rozrzucone śmieci, stare garnki, 
wiadra, beczki itp. sprawiają nie­
zbyt miły widok. W pobliżu domu 
unosi się nieprzyjemny zapach 
spowodowany gniciem odpadków, 
a na podwórzu bawią się dzieci. 
Co wobec tego robi dozorca i ko­
misja sanitarna? (t)

Wyróżnili się
W sali Powiatowej Rady Naro­

dowej w Kaliszu odbyła się uro­
czystość wręczenia dyplomów u- 
znania dla chłopów mało i śred­
niorolnych, którzy wyróżnili się w 
siewach wiosennych. Przeszło 800 
dyplomów wręczył przodownikom 
rolnym, przewodniczący Prezydium 
PRN Orsztynowicz. (t)

Walka ze sionką 
ziemniaczaną

. W powiecie kaliskim akcja przy­
gotowawcza do walki ze stonką

ziemniaczaną została już ukończo­
na. Obecnie trwają w© wszystkich 
gminach specjalne kursy. W każdej 
niemal gromadzie założono poletka 
chwytne. Najwięcej posiada ich 
gmina Iwanowice i Podgrodzie 
Kaliskie, (t)

Ułatwić 
pracę listonoszom

W wielu domach listonosze nie 
mogą 
cach 
mery 
rów, 
domu 
administratorzy -winni natychmiast 
zmienić tablice ze’ spisem lokato­
rów co ułatwi pracę listonoszom.

znaleźć adresata. Na tabli- 
widnieją bowiem stare nu- 
mteszkań i nazwisk lokato- 
którzy już dawno w tym 
nie mieszkają. Dozorcy i

się
Ligi

pra-

W pow. chcdzieskim 
rozwija się współzawodnictwo

PGR-y, Ośrodki Maszynowe, 
GS-y, spółdzielnie produkcyjne i 
67 gromad w poW. chodzieskim 
podjęło współzawodnictwo pod 
hasłem podwyższenia plonów.

Podjęte zobowiązania podniesie­
nia produkcji zwierzęcej, zbóż kło­
sowych, roślin okopowych, remon­
tu zabudowań gospodarskich, na­
prawy dróg, mostów itp. wyrażają 
się kwotą 1.625.284 zł. Przewiduje 
się znaczne podwyższenie wydaj­
ności poszczególnych płodów rol­
nych z 1 ha. (kol

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU
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A. TYSKI
i A BILSKI

Edmund Vogt
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­

łek, 4 bm. o godz, 11.20 z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego.

W smutku pogrążona
rodzina

i

Jurek tak jak zwykle 
oblał swój egzamin. 
Inspektor lenjstwo 
Jurka ostro gani.

A co gorsza musi 
ślęczeć nad książkami, 
kiedy zespołowcy 
dręczą zabawami.

Dziś Jurek do domu 
wraca chmurny cały. 
Jeśli nie podciągnę 
będę miał dwie pały.

Szybko czas upływa 
na wielu klasówkach. . 
W najbliższym okresie 
będzie wywiadówka.

Zmiana nazw ulic
Ostatnio zmieniono nazwy ulic: 

ul. Daszyńskiego na Dzierżyńskie­
go, Skorupki na Jarosława Dą­
browskiego, Limanowskiego na Li­
pową, Kaniowską na Radecką, 
Kręgowiecką na Słoneczną (t)

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RWCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8 9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V-6714,

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od godz. 7.00—16.30, 

w soboty do 14.30,
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada,

■L__L’LU|

Dnia 1 czerwca 1951 r. zasnął w Bo­
gu, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 39. nasz najdroższy 
syn, brat, szwagier 1 stryjek, śp.

Dnia 1 czerwca 1951 zasnęła vv Bo­
gu, opatrzona Sakramentami św. na­
sza najukochańsza matka, teściowa i 
babcia, śp.

z Gieruszów

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­

łek. 4 bm. o godz. 17 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciała przy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Kraków
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